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GMINA GIERAŁTOWICE. MIESZKAŃCY HOJNIE WSPARLI WIELKĄ ORKIESTRĘ ŚWIĄTECZNEJ POMOCY

Puszki pełne datków
27 301 zł – taką kwotę zebrano w gminie Gierałtowice 12 stycznia, w trakcie 28. Finału Wielkiej Orkiestry Świątecznej 
Pomocy. Blisko o 4 tysiące zł więcej niż rok temu. To kolejny, gminny rekord!

Tegoroczna zbiórka prowadzona 
była na rzecz zapewnienia naj-
wyższych standardów diagno-

stycznych i leczniczych w dziecięcej me-
dycynie zabiegowej.

Ten szczytny cel chętnie wspiera-
li mieszkańcy Chudowa, Gierałtowic, 
Paniówek i Przyszowic. Datki do pu-
szek z serduszkiem składano już od go-
dzin porannych, najczęściej przed lub 
po niedzielnych nabożeństwach.

– Przed kościołami wolontariusze ze-
brali w sumie 20 202 zł – poinformowa-
ła nas Jadwiga Gieniusz – nowa szefowa 
sztabu WOŚP w Gierałtowicach.

Zbiórka prowadzona była także na 
gminnej pływalni Wodnik w Paniów-
kach. Magnesem przyciągającym dar-
czyńców, podobnie jak w roku ubie-
głym, była okazja do pły wania 
w profesjonalnym stroju nurka.

– Z nurkowania skorzystało ponad 40 
osób – mówi Michał Bursy – szef Cen-
trum Nurkowego Maska z Przyszowic, 
które bezpłatnie użyczyło sprzętu (kom-
binezony, butle, maski, płetwy) i zapew-
niło nurkującym opiekę instruktorów.

Z akcji na Wodniku do puszki Orkie-
stry trafiło ponad tysiąc złotych. Kolejne 
sumy zebrano w trakcie gminnej impre-

zy finałowej – w budynku ZSP w Gie-
rałtowicach. Loteria ze 150 fantami, sto-
iska z ciastem, żurem śląskim, chlebem 
ze smalcem, gadżetami z WOŚP-u i rę-
kodziełem, przygotowanym przez wo-
lontariuszy, kusiły licznie przybyłych 
mieszkańców naszej gminy do zaku-
pów i składania datków.
CIĄG DALSZY NA STR. 2

Piękna idea WOŚP łączy pokolenia...

Dokładne policzenie setek nominałów i monet wymagało precyzji i dobrej organizacji pracy –  
z zadaniem doskonale poradziły sobie nauczycielki pracujące w gierałtowickim sztabie Orkiestry.

Orkiestra zagrała też pod wodą - możliwość nurkowania okazała się wspaniałym pomysłem.

Pieniędzy nie szczędzili ani mali, ani duzi.
Uśmiechnięte miny wolontariuszek mówią same za siebie – 
darczyńcy nie zawiedli.Na orkiestrowej scenie wystąpili też Uskrzydleni.
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MECENASI WOLONTARIATU

Firmy, które wsparły w tym roku 
szlachetną ideę wolontariatu: 
Hexa Dron, Centrum Nurkowe 
Maska, Castorama Gliwice, 
Akademia Buschcraftu i Survivalu, 
Goldstudio, Kraina Reklamy, 
GATNER, AquaSPA, Drażyk – Usługi 
Sprzętowe, Restauracja Kasztelan, 
JJG, Pływalnia WODNIK, PRAD-
EL, Skrzypczyk – kamieniarstwo, 
GOLDIE PHOTO, Kreatywnie – 
Jachnik, Prezent życia, KOLEJKOWO, 
Super prezenty, JAMAR, Marek 
Błaszczyk, Artur Tomiczek, 
Restauracja Artus, House of air, 
Piekarnia Mryka, Piekarnia Kozioł.

CIĄG DALSZY ZE STR. 1

Puszki pełne datków
Duchową okrasą był ser-

decznie oklaskiwany 
program artystyczny, 

w którym uczniowie gminnych 
szkół, a także dorośli mieszkań-
cy, bawili publiczność śpiewem, 
grą na instrumentach, a nawet 
tańcem.

W finale, około godz. 20, 
sprzed sztabu Orkiestry wy-

puszczono światełko do nieba 
– w tym roku były to race odpa-
lone przez strażaków z OSP Gie-
rałtowice. Chwili tej towarzyszył 
spory tłum mieszkańców z za-
palonymi „zimnymi” ogniami.

– Cieszy efekt finansowy WOŚP 
w naszej gminie, ale też fakt, że 
mieszkańcy chcą i potrafią wspól-
nie działać ze znakomitym skut-

kiem. To cenna wartość dodana 
do tego wydarzenia – podkreślał 
w czasie finału wójt gminy Le-
szek Żogała.

– W tegoroczną edycję Orkie-
stry zaangażowanych było oko-
ło 60 wolontariuszy – uczniów 
i absolwentów naszych szkół. 29 
z nich kwestowało z puszkami, 
pozostali wspierali pracę szta-

bu – mówi Jadwiga Gieniusz. – 
Wielkie słowa uznania należą 
się mieszkańcom za serce i hojne 
datki. Nauczycielom pracującym 
na rzecz WOŚP. Także licznym 
firmom z naszej gminy – bez ich 
wsparcia finansowego nie byliby-
śmy w stanie zorganizować tego 
wydarzenia.

/JM/ foto: Jerzy Miszczyk

PANIÓWKI. V ORSZAK TRZECH KRÓLI

6 stycznia, tak jak w la-
tach poprzednich, orszak 
przeszedł ulicą Zwycię-

stwa – od restauracji Vero-
na do Parku Joanny. Na cze-

le kroczył chorąży, niosąc na 
drzewcu gwiazdę betlejemską. 
Za nią – na spotkanie z Dzie-
ciątkiem – podążali trzej mędr-
cy ze wschodu, zwani też króla-

mi, i radosny tłum paniówczan 
oraz gości z sąsiednich miej-
scowości.

Finał orszaku miał miejsce 
w parku, przy żywej stajence, 

gdzie królowie pokłonili się ma-
łemu Jezusowi, składając sym-
boliczne dary. Królewskie sza-
ty tradycyjnie już przyodziali 
księża z Paniówek – proboszcz 
parafii, ks. Józef Świerczek, ks. 
rezydent Daniel Heliosz oraz 
ks. dr Jacek Kempa z Bujakowa. 
Role Świętej Rodziny odegra-
ła miejscowa rodzina państwa  
Szołtysków.

Wyjątkowy klimat spotkania 
podkreśliły kolędy śpiewane 
już po zmierzchu pod stycznio-

wym niebem. Na utrudzonych 
i zziębniętych nieco pielgrzy-
mów czekały stoiska z gorący-
mi napojami. Dzieci korzysta-
ły z darmowego poczęstunku. 
Spotkanie przy stajence było też 
okazją do publicznego uhono-
rowania uczestników konkur-
su plastycznego na najpiękniej-
szą stajenkę bożonarodzeniową 
wyniki publikujemy na str. 10.

V Orszak Trzech Króli zor-
ganizowali wspólnymi siłami: 
Towarzystwo Przyjaciół Panió-
wek, Rada Parafialna i Rada 
Sołecka Paniówek. O bezpie-
czeństwo na trasie przemar-
szu zadbali strażacy ochotni-
cy z miejscowej jednostki OSP 
oraz policjanci.

/JM/ foto: Jerzy Miszczyk

Przybyli, zobaczyli, uwierzyli...
Tradycja krzepnie. Paniówki już piąty rok z rzędu przemierzył Orszak Trzech Króli. Uczestników przybywa z roku na rok.  
W tym mogło wziąć udział nawet tysiąc osób.

To już piąty raz, jak Orszak Trzech Króli przemierzył Paniówki – z roku na rok przybywa chętnych do udziału 
w tej pięknej tradycji...

Aktorzy zachwycali nie tylko talentem, ale też pięknymi strojami.

Lata płyną, a orkiestra ciągle pięknie gra – większości z wolontariuszy nie było jeszcze na świecie,  
gdy zabrzmiał jej pierwszy akord...



3 Nr 149,  s t yc zeń 2020

reklama

PANIÓWKI. STARSZA PANI DAŁA SIĘ OSZUKAĆ

Oni nie mają sumienia
Mowa o oszustach, którzy pozbawili 86-letnią mieszkankę Paniówek 
11 tysięcy złotych.

WAŻNE DLA KIEROWCÓW. WZROSŁY KARY ZA BRAK OC

Kosztowne zapomnienie
Chłodny, styczniowy poranek. Ślisko. Pewien kierowca z Gierałtowic nie 
wziął tego pod uwagę i nieźle „przygrzał” w tył samochodu prowadzonego 
przez autora tego tekstu. Nieostrożność nie była jedynym grzechem 
gierałtowianina – jego auto nie było też ubezpieczone...W piątek, 10 stycznia, przed po-

łudniem w domu 86-latki za-
dzwonił telefon stacjonarny.

– Męski głos oznajmił, że dzwoni 
policja, po czym opowiedział historię 
śmiertelnego wypadku, który miał spo-
wodować syn kobiety. Potrzebne były pie-
niądze na „kaucję” – informuje Komen-
da Miejska Policji w Gliwicach. -Starsza 

pani zgodziła się przekazać gotówkę wy-
słannikowi. Przekazała nieznanemu 
sobie mężczyźnie aż 11 tysięcy złotych!

Oczywiście niebawem wyszło na jaw, 
że nie było żadnego wypadku, a pani 
została niecnie oszukana. Sprawców 
tego czynu szukają śledczy z Wydziału 
do Walki z Przestępczością Przeciwko 
Mieniu gliwickiej KMP. � /bw/

TYM RAZEM KANCIARZOM NIE WYSZŁO
Dwa dni przed wyłudzeniem w Paniówkach oszuści próbowali swoich sztuczek w gminach 
Rudziniec i Toszek. Osiem osób zgłosiło policji, że dzwonił do nich nieznany mężczyzna.  
Jego przemowa wyglądała tak:
„Dzień dobry, tu funkcjonariusz XYZ z komisariatu w Zabrzu. Czemu nie zgłosiła się pani na 
wezwanie? Chciałabym ostrzec, że pani pieniądze, ulokowane na koncie bankowym,  
są zagrożone”.
W innych przypadkach oszust informował potencjalną ofiarę: „Zatrzymaliśmy właśnie mężczy-
znę z pani/pana dowodem osobistym, proszę o potwierdzenie danych z dowodu”.
– Nieznany mężczyzna wypytywał o sumę pieniędzy, jaką dana osoba zgromadziła na swoim 
koncie bankowym lub przechowuje w mieszkaniu – informuje KMP Gliwice. – Na szczęście za 
każdym razem czujni rozmówcy się rozłączali, a następnie informowali o wszystkim policję.
– Ostrzegamy: zmieniane są historie, rzekome zdarzenia i osoby je uwiarygadniające: raz jest 
to funkcjonariusz, innym razem prokurator czy sędzia. W takich sytuacjach należy zachować 
czujność i zdrowy rozsądek – przestrzegają policjanci. – Policja oraz inne instytucje państwowe 
nie mogą dysponować pieniędzmi obywateli czy prosić ich o przekazanie wrażliwych danych 
przez telefon.

Opłaty karne za brak obowiązkowego ubezpieczenia OC w 2020 roku

Okres 
pozostawania 
bez ochrony 

ubezpieczeniowej

Samochody 
osobowe

Samochody 
ciężarowe, ciągniki 

samochodowe     
i autobusy

Pozostałe pojazdy OC rolników

powyżej 14 dni 5200 7800 879

2604 do 14 dni 2600 3900 430

do 3 dni 1040 1560 170

Łatwiej wygrać w totka, niż mieć 
takiego niefarta? Niekoniecznie. 
Jeśli odnieść ogólnopolskie dane 

statystyczne do gminy Gierałtowice, 
można założyć, że po drogach Chudo-
wa, Gierałtowic, Paniówek i Przyszo-
wic jeździ 30‒50 aut bez polisy OC. Ile 
z nich w tej chwili?...

Wypadek bądź stłuczka to zawsze kło-
pot. Zdecydowanie większy, gdy uderzy 
w ciebie kierowca nieubezpieczony. Co 
prawda odszkodowanie uzyskasz, ale 
potrwa to dłużej, bowiem za pośred-
nictwem Ubezpieczeniowego Fundu-
szu Gwarancyjnego (UFG).

Jeśli to ty nie posiadasz polisy OC 
i spowodujesz wypadek – masz napraw-
dę duży problem. Ba, nawet gdy to nie 
ty jesteś winny zdarzenia, to wystarczy, 
że twój samochód nie jest ubezpieczo-
ny, a kłopoty będą ogromne. Nie tylko 
prawne, ale i finansowe.

Rekordzista ma do zwrotu UFG 1,4 
mln złotych. Nieubezpieczonym moto-
cyklem potrącił rowerzystkę. W wyniku 
odniesionych obrażeń kobieta zmarła.

– Kolejny sprawca ma do oddania 1,37 
miliona złotych za wypadek, w wyniku 
którego pasażer nieubezpieczonego po-
jazdu doznał złamania kręgosłupa i jest 
sparaliżowany – podaje UFG.

Posiadanie polisy OC jest obowiązko-
we. Muszą ją mieć właściciele wszyst-
kich zarejestrowanych pojazdów. Bez 

względu na to, czy auto, motocykl bądź 
motorower itp. pojazd, jeździ czy stoi ze-
psuty – jeżeli jest zarejestrowany, musi 
być ubezpieczony. Szacuje się, że ten 
obowiązek zaniedbuje około 90 tys. wła-
ścicieli pojazdów w Polsce. Co bardzo 
ważne: ubezpieczenie OC trzeba wyku-
pić w określonym terminie. Już za spóź-
nienie się grożą wysokie kary.

Spóźnisz się o jeden dzień – 1040 zł 
kary, roztargnienie przekroczy dwa ty-
godnie – to już 5200 zł „w plecy”. I nie 
ma co liczyć, że nikt nie zauważy. „Wir-
tualny policjant”, czyli system kompute-
rowy, sprawdza bazę polis komunikacyj-
nych (OC i AC) i wychwytuje przerwy 
w ubezpieczeniu auta. Wyłapuje jed-
nego zapominalskiego po drugim. Nie 
ma zmiłuj: system wykryje nawet krót-
ki okres bez ubezpieczenia, a UFG wy-
śle wezwanie do zapłaty kary. Jej wyso-
kość, tryb nakładania i dochodzenia są 
ściśle określone przepisami i nie pod-
legają żadnym negocjacjom.

Kto nie zapłaci kary dobrowolnie, na-
raża się na postępowanie egzekucyjne. 
Niespecjalnie zyska na czasie. Z regu-
ły od wysłania wezwania do zapłaty 
kary do wystawienia tytułu wykonaw-
czego w celu jej ściągnięcia mijają czte-
ry miesiące. 

Polisy OC tanie (już) nie są, jednak 
ich brak może być naprawdę kosztow-
ny. Nie warto ryzykować...

Bogusław Wilk

informacja
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SENIORZE 60+
Chcesz, aby w naszej gminie powstał KLUB SENIORA?
Chcesz przystąpić do KLUBU SENIORA?
Jeżeli tak, to wejdź na stronę internetową Ośrodka Pomocy Społecznej 
w Gierałtowicach (www.ops.gieraltowice.pl) lub na stronę Urzędu Gminy 
Gierałtowice (www.gieraltowice.pl) i wypełnij ankietę.
Następnie zgłoś się do siedziby Ośrodka Pomocy Społecznej 
w Gierałtowicach (ul. Powstańców Śląskich 1, 44–186 Gierałtowice).
Osobą odpowiedzialną za powstanie Klubu Seniora w gminie Gierałtowice 
jest Agnieszka Kałuża (pok. nr 8, tel. 32 30 11 527). � /ops/

ŚRODOWISKO. LEKKA POPRAWA...

WÓJT LESZEK ŻOGAŁA DLA WIEŚCI

Patrząc tylko na wydarze-
nia kulturalne trudno 
nie wspomnieć o jaseł-

kach w szkole w Chudowie (15 
grudnia), które niejako „otwo-
rzyły worek” z wydarzeniami 
związanymi ze świętami i koń-
cem roku.

Wespół w zespół
Jak zwykle niezawodne oka-
zały się nasze chóry, koncer-
tujące we wszystkich miej-
scowościach. Bardzo dziękuję 
wszystkim śpiewakom i dy-
rygentom z Bel Canto, Skow-
ronka, Cecylii i Słowika. Cie-
szę się bardzo, że pojawiły 
się również inne „rozśpiewa-
ne” wydarzenia, z koncertem 
Uskrzydlonych oraz koncer-
tem noworocznym Orkiestry 
OSP w Przyszowicach na cze-
le, które już na stałe wpisały się 
do kalendarza naszych imprez 
muzycznych. Dziękuję wszyst-
kim za koncerty. Doceniam 
ogrom pracy, jaki jest wkła-
dany w każdy występ. Jest to 
powód do dumy, że w naszej 
gminie mamy tylu utalento-
wanych wykonawców, poczy-

nając od tych najmłodszych.
Powodów do zadowolenia na 

tym polu jest jednak więcej, bo 
mogliśmy cieszyć się też wy-
stępami wspaniałych artystów 
spoza naszej gminy. To bardzo 
dobrze, że chcą u nas śpiewać, 
ale nie można zapomnieć o po-
dziękowaniach dla wszystkich, 
którzy pracują przy organiza-
cji tych wydarzeń. Taka praca 
społeczna jest bezcenna. Pro-
szę przyjąć moje podzięko-
wania i wyrazy najwyższego 
uznania. Kieruję też podzięko-
wania dla organizatorów Or-
szaku Trzech Króli w Paniów-
kach z sołtysem Bogusławem 
Mryką na czele. Orszak poka-
zuje, że praca społeczna, zaan-
gażowanie różnych grup daje 
świetny efekt. Trzeba też wspo-
mnieć o kolędowaniu ulica-
mi Przyszowic, które – pomi-
mo niepogody – odbyło się po 
raz kolejny.

Trudno nie zauważyć niesa-
mowitych rzeczy, jakie dzieją 
się z powodu małego Franka. 
Ilość wydarzeń, która pojawiła 
się wokół tej sprawy, zaanga-
żowanie ludzi i organizacji po-

kazuje, jak olbrzymi potencjał 
tkwi również w mieszkańcach 
naszej gminy. Wynik, jaki już 
osiągnięto, już jest nieprawdo-
podobny. Jest też dowodem, że 
nigdy nie można tracić nadziei.

Również kolejny finał Wiel-
kiej Orkiestry Świątecznej Po-
mocy w naszej gminie poka-
zał, jak wiele dobrego można 
zrobić, gdy działa się razem. 
Większa kwota, niż zebrana 
rok temu, oczywiście cieszy. 
Ale dla mnie nie mniej ważne 
jest, że do finału przyłączyły 
się nie tylko nasze niezawod-
ne organizacje społeczne, ale 
także nasi przedsiębiorcy. Taka 
postawa pokazuje, że pojęcie 
„społecznie odpowiedzialne-
go biznesu” to nie tylko pusty 
frazes. Bardzo dziękuję za to 
zaangażowanie. Te dwa przy-
kłady pokazują, że nie ma rze-
czy niemożliwych.

Początek roku to również 
spoglądanie do przodu. Przed 
nami rok, który niesie ze sobą 
kolejne wyzwania. Sprawy 
duże i małe. Wszystkie one są 
ważne i mają wpływ na to, jak 
się nam żyje w naszej gminie.

Wiele do zrobienia
Planuję działania związane 
z walką z suszą i zabezpiecze-
niem w wodę. Chcę zwrócić 
szczególną uwagę na sprawy 
energetyczne (koszty energii do-
tykają gminę tak samo, jak każ-
dego mieszkańca). Widzę moż-
liwość dalszego usprawniania 
organizacji gminy w różnych jej 
sferach, żeby osiągnąć lepszą ja-
kość działania, jak i obniżyć wy-
datki bieżące. Jest to o tyle waż-
ne, że inwestycje w znacznym 
stopniu finansować będzie moż-
na po redukcji kosztów działa-
nia gminy. Pisałem już wcze-
śniej o obniżce dochodów gminy 
spowodowanej działaniami ze-
wnętrznymi, więc taki kierunek 
wydaje mi się właściwy.

Kończy się procedura wyboru 
projektanta dla rozbudowy Ze-
społu Szkolno-Przedszkolne-
go w Chudowie. Będzie remont 
części przedszkola w Paniów-
kach. Utrzymane zostaną wyso-
kie dotacje na wymianę źródeł 
ciepła na ekologiczne. Gmina 
nadal dofinansowuje pobyt na-
szych najmniejszych mieszkań-
ców w żłobkach. Mając za sobą 

doświadczenia roku 2019, kiedy 
udało się pozyskać kilka milio-
nów złotych środków zewnętrz-
nych, mam nadzieję, że gmina 
będzie miała środki na realiza-
cję kolejnych zadań również ze 
źródeł zewnętrznych.

Rok 2020 będzie też na pew-
no kolejnym rokiem działań 
dla mieszkańców i społeczno-
ści lokalnej. Zajęcia dla senio-
rów, aktywne wsparcie gmin-
nego sportu, wspieranie rozwoju 
organizacji społecznych i kul-
turalnych. Jest to bardzo waż-
ne, ponieważ to właśnie relacje 
z innymi w bardzo dużym stop-
niu wpływają na to, co określa-
my jakością życia.

Chciałbym również mocniej 
wesprzeć nasze bezpieczeństwo. 
Każdy z nas powinien umieć 
udzielać pierwszej pomocy. 
Działania promujące udzielanie 
pierwszej pomocy, z wykorzy-
staniem systemów AED, które 
montowaliśmy w zeszłym roku, 
to ważna sprawa. Te umiejętno-
ści mogą uratować ludzkie życie.

Inspirowany wspaniałymi rze-
czami, które dzieją się dla Fran-
ka, finałem WOŚP, wielkim za-
angażowaniem mieszkańców 
i organizacji społecznych z opty-
mizmem patrzę w rok 2020. 
Tego też państwu życzę.

Leszek Żogała
wójt gminy Gierałtowice

Zapowiada się ciekawy rok
Przełom starego i nowego roku to zawsze czas, w którym nie sposób się nudzić. Inspirowany wspaniałymi wydarzeniami 
w naszej gminie, wielkim zaangażowaniem mieszkańców i organizacji społecznych z optymizmem patrzę w rok 2020.

Mniej, ale nadal pylimy
Gierałtowicki Alarm Smogowy (GAS) opracował kolejne 
materiały dotyczące jakości powietrza w naszej gminie. 
Z przekazanych informacji wynika, iż nadal oddychamy 
zapylonym powietrzem, jednak jest poprawa.

W IV kwartale ubiegłe-
go roku odnotowa-
no spadek zapylenia 

o około 20 µg/m3 w stosunku 
do analogicznego okresu z roku 
2018.

– Jest to tendencja ogólna 
w regionie – zauważa GAS. – 
Gliwicka stacja również odno-
towała lepsze wyniki we wszyst-
kich miesiącach IV kwartału 
2019 roku w stosunku do IV 
kwartału w roku 2018. War-
to jednak zwrócić uwagę, iż 
na poprawę jakości powietrza 
z pewnością wpłynęła wymia-
na starych kotłów ogrzewania 
na nowe, bardziej ekologiczne 
– w roku 2019 na terenie gmi-
ny Gierałtowice wymieniono 
ich 141.

Powietrze w grudniu 2019
– Średnio przez 12 dni na tere-
nie gminy oddychano świeżym 
powietrzem (wynik poniżej 50 
µg/m3). Najgorszej jakości po-
wietrzem, mimo sprzyjających 

warunków pogodowych, oddy-
chali mieszkańcy Paniówek – 26 
dni z przekroczoną normą dobo-
wą dla PM10) i Przyszowic – 21 
dni – informuje Gierałtowicki 
Alarm Smogowy. – Mieszkańcy 
Gierałtowic i Chudowa, szcze-
gólnie w okresie świąteczno-no-
worocznym, cieszyli się powie-
trzem dobrej, a nawet bardzo 
dobrej jakości, przede wszyst-

kim za sprawą silnego wiatru, 
który przegnał znad naszych te-
renów część szkodliwych zanie-
czyszczeń.

Zachęcamy do monitorowa-
nia jakości powietrza (www.
discovair.pl), a w razie stężeń 
przekraczających 200 µg/m3 
unikania wszelkiej aktywności 
na wolnym powietrzu.

Opr. jm, źródło: GAS
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Była niedziela, 8 grud-
nia. Aspirant sztabowy 
Piotr Powala, dzielnicowy 

z Komisariatu Policji w Knu-
rowie, przeprowadzał obchód 
swojego rejonu. Nieco po godz. 
15 na jednej z posesji w Chudo-
wie dostrzegł palący się samo-
chód osobowy. Błyskawicznie 
poinformował dyżurnego po-
licji i straż pożarną, po czym 
podjął interwencję sprawdza-
jąc czy w pojeździe i pobliżu 
nie znajdują się ludzie.

Całe auto stało w ogniu, więc 
w obawie przed wybuchem od-
stąpił od próby gaszenia. Tym 
zajęli się strażacy JRG Knurów 
i OSP Chudów, którzy szybko 
pojawili się na miejscu. Dziel-
nicowy zadbał, by nikt z osób 
spoza służb ratowniczych nie 
znalazł się w strefie zagrożenia. 
Jak się okazało, znajdujący się 
w budynku właściciel pojazdu 

miał wyraźne ślady oparzenia. 
Funkcjonariusz wezwał pogo-
towie ratunkowe. Stan fizycz-
ny i emocjonalny mężczyzny 
w tych stresujących dlań oko-
licznościach nie uszedł uwa-
dze naczelnikowi OSP Anto-
niemu Żymełce, który w bardzo 
dynamicznie zmieniającej się 
sytuacji zareagował błyska-
wicznie. Pospołu z asp. sztab. 
Powalą sprawili, że poszkodo-
wany w niepogorszonym sta-
nie trafił pod opiekę lekarzy.

Działania funkcjonariusza 
i druha-ochotnika docenił po-
dinspektor Adam Szczepanow-
ski, komendant Komisariatu 
Policji w Knurowie.

– Postawa strażaków ochot-
ników wraz z ich komendan-
tem oraz dzielnicowego świad-
czy o dużym zaangażowaniu 
podczas pełnienia służby – pod-
kreśla komendant w piśmie do 

wójta gminy Gierałtowice Lesz-
ka Żogały. – Ponadto postawa ta 
korzystnie wpływa na kształto-
wanie pozytywnego wizerunku 
policji i straży pożarnej wśród 
społeczeństwa, czym w mojej 
ocenie zasługuje również na 
uznanie ze strony władz samo-
rządowych.

Wójt Leszek Żogała podzie-
lił to odczucie. Dał temu wyraz 
specjalnymi słowami uznania, 
wyrażonymi w piśmie do asp. 
sztab. Piotra Powali i naczelni-
ka Antoniego Żymełki.

– Wszyscy możemy czuć się 
bezpiecznie widząc, jak w prak-
tyce wygląda profesjonalna 
współpraca i działanie służb od-
powiedzialnych za nasze bez-
pieczeństwo – konkluduje wójt 
Żogała, uwypuklając profesjo-
nalizm policjanta i strażaka.

Pismo w całości obok.
Bogusław Wilk

CHUDÓW. PROFESJONALNA AKCJA POLICJANTA I STRAŻAKA

Godni podziwu i naśladowania
Czujność, odwaga i profesjonalizm – tymi cechami wykazali się dzielnicowy, asp. sztab. Piotr Powala, i naczelnik OSP Chudów Antoni Żymełka. Ich 
interwencja uratowała jednego z chudowian. Podziwu godną postawę docenia miejscowa społeczność i samorząd gminy.

Szanowni Panowie
Piotr Powala
aspirant sztabowy
Komisariat Policji w Knurowie

Antoni Żymełka
Naczelnik OSP Chudów

Proszę przyjąć moje słowa uznania za podjęcie 
i przeprowadzenie szybkiej i sprawnej akcji ratowniczej 
8 grudnia 2019 roku, której efektem było uratowanie 
życia mieszkańca Chudowa.

Dzięki Państwa wzorowej i profesjonalnej postawie udało 
się uniknąć największej tragedii jaką jest utrata życia 
ludzkiego. 

Państwa postawa utwierdza mnie i całą naszą lokalną 
społeczność w przekonaniu, że każdy mieszkaniec gminy 
Gierałtowice może być dumny z faktu pełnienia służby 
przez tak odpowiedzialnych funkcjonariuszy Policji
i druhów Ochotniczej Straży Pożarnej, a przede wszystkim 
wszyscy możemy czuć się bezpiecznie widząc jak 
w praktyce wygląda profesjonalna współpraca i działanie 
służb odpowiedzialnych za nasze bezpieczeństwo.

Leszek Żogała
WÓJT 

GMINY GIERAŁTOWICE

PRZYSZOWICE. TO SIĘ MOŻE ŹLE SKOŃCZYĆ...

Nie igraj z sadzą!
– Pożar sadzy w kominie to nie przelewki i jest wielkim zagrożeniem – 
ostrzegają druhowie OSP Przyszowice. – Prosimy bardzo, by pamiętać 
o regularnym czyszczeniu przewodów kominowych i odpowiednim paleniu 
w piecu, aby w kominie nie gromadziła się smoła. Zadbajcie o swoje 
bezpieczeństwo zapobiegając pożarom!

Było pół godziny po pół-
nocy (środa, 15 stycznia), 
gdy przyszowiccy straża-

cy zostali zaalarmowani do po-
żaru sadzy w kominie.

– Nasze działania trwały po-
nad dwie godziny i wymagały 
użycia znacznych ilości prosz-
ku gaśniczego. Mocno zużyła się, 
a w zasadzie zniszczyła od tem-
peratury, nasza szczotka komi-
niarska, korzystaliśmy ze sprzę-
tu ochrony dróg oddechowych, 
a na czas działań konieczne było 

ewakuowanie mieszkańców – 
relacjonują na swoim facebo-
okowym profilu. – Ale najgor-
sze, że dym i smród roznosiły 
się po całym domu, a w chwi-
li naszego przybycia „w domu 
było siwo”. Temperatura w ca-
łym przewodzie kominowym 
przekraczała 500°C!

Kto nie uwierzył na słowo, 
tego z pewnością przekona film, 
który ochotnicy zaprezentowa-
li przy relacji.

Widać na nim nie tylko gore-
jące wnętrze komina, ale i wy-
dostające się z niego iskry. Nie 
trzeba mówić, czym to groziło-
by przy mocniejszych podmu-
chach wiatru...

– Do remizy wróciliśmy przed 
godziną 3 – podsumowują dru-
howie.

W akcji udział wzięli też stra-
żacy Jednostki Ratowniczo-Ga-
śniczej i Policja.

Bogusław Wilk
Foto: archiwum OSP Przyszowice

INFORMACJA

Usługi opiekuńcze!
Ośrodek Pomocy Społecznej w Gierałtowicach informuje, że 
w 2020 r. została podpisana z PCK Knurów umowa dotyczącą 
świadczenia na terenie naszej gminy usług opiekuńczych.

Usługi opiekuńcze przysługiwać będą osobie samotnej, która 
z powodu wieku lub innych przyczyn, wymaga pomocy in-
nych osób, a jest jej pozbawiona. Usługi te mogą być przy-

znane także osobie, która wymaga pomocy innych osób, a rodzina, 
także wspólnie zamieszkujący małżonek, wstępni i zstępni nie mogą 
takiej pomocy zapewnić. Usługi opiekuńcze będą obejmować po-
moc w zaspokajaniu codziennych potrzeb życiowych, opiekę higie-
niczną, zaleconą przez lekarza pielęgnację oraz, w miarę możliwo-
ści, zapewnienie kontaktów z otoczeniem. Usługi opiekuńcze będą 
odpłatne – w zależności od sytacji dochodowej i rodzinnej wnio-
skodawcy. Aby móc skorzystać z usług należy zgłosić się do pra-
cownika socjalnego Ośrodka Pomocy Społecznej w Gierałtowi-
cach, ul. Powstańców Śląskich 1, tel. 32 301 15 28. � /ops/Na kadrze z filmu wyraźnie widać, że pożar sadzy w kominie to realne zagrożenie...
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BIEG PAMIĘCI ZE ŚWIATŁEM POKOJU

Upamiętnijmy ofiary sprzed 75 lat
Termometry w styczniu 1945 roku wskazywały kilkunastostopniowy mróz, a okolice Przyszowic pokryte były grubą warstwą śniegu. W tym czasie, słysząc 
z oddali echa sowieckiej artylerii, władze SS, niemieckiej formacji nazistowskiej, podjęły decyzję o ewakuacji więźniów KL Auschwitz – Birkenau i likwidacji 
obozu. Ewakuacji podlegać mieli więźniowie zdolni do pracy i długiego marszu w kierunku Wodzisławia Śląskiego i Gliwic.

Ostatecznie ewakuacja  
trwała od 17 do 21 stycz-
nia 1945 roku. W jej 

trakcie wyprowadzono z KL 
Auschwitz i jego podobozów 
około 56 tysięcy więźniów 
i więźniarek w pieszych kolum-
nach ewakuacyjnych liczących 
po około pięciuset osób, strze-
żonych przez silnie uzbrojo-
ny kordon esesmanów. Wielu 
z nich przetrwało katorżniczą 
wędrówkę, ale dla sporej części 
był to ostatni marsz.

75 lat po tym wydarzeniu, 
28 stycznia 2020 roku, trasą 
Marszu Śmierci z Oświęcimia 
do Gliwic, dla upamiętnie-
nia tego wydarzenia, popro-
wadzony zostanie symbolicz-
ny Bieg Pamięci ze Światłem 
Pokoju. Udział w nim weź-
mie młodzież chorzowskich 
szkół przy wsparciu młodzieży 
i społeczności Bierunia, Miko-
łowa, Borowej Wsi, Przyszo-
wic i Gliwic.

Przez inicjatywę organiza-
torzy, Zespół Szkół Technicz-
nych nr 2 im. Mariana Bat-
ko w Chorzowie, zamierzają 
połączyć wszystkie istnieją-
ce miejsca pamięci Marszu 
Śmierci symbolicznym świa-

tłem, pobranym po państwo-
wych rocznicowych uroczy-
stościach Wyzwolenia Obozu 
Auschwitz – Birkenau z pa-
lących się zniczy spod ściany 
śmierci. Takich miejsc orga-
nizatorom udało odnaleźć się 
kilka. W Bieruniu na cmenta-
rzu parafialnym św. Bartło-
mieja, w Tychach przy jednej 
z bram do dzisiejszej fabryki 
fiata, w Mikołowie przy sta-
rym cmentarzu żydowskim, 
przy mikołowskim marke-
cie Auchan, gdzie niegdyś 
znajdować miała się cegiel-
nia nieopodal lasku Hanu-
sa, w Borowej Wsi na cmen-
tarzu parafialnym parafii św. 
Mikołaja i w Przyszowicach 
– również na cmentarzu pa-
rafialnym.

Kulminacją Biegu Pamięci 
ze Światłem Pokoju będą ob-
chody na cmentarzu komunal-
nym przy ul. Kozielskiej 120 
w Gliwicach, gdzie znajduje się 
zbiorowa mogiła więźniów KL 
Auschwitz zamordowanych 
przez konwojentów SS-ma-
nów na trasach ewakuacyjnych 
w styczniu 1945 roku. Sam bieg 
zakończy się przy cmentarzu 
żydowskim przy ul. Poniatow-

skiego, gdzie pochowano wów-
czas 75–80 więźniów zabitych 
w Gliwicach i na jego przed-
mieściach, gdzie dziś działa 
Dom Pamięci Żydów Górno-
śląskich.

Dla młodzieży uczestniczą-
cej w projekcie ma to być wy-
jątkowa lekcja historii, dzięki 
której ma upamiętnić wyda-
rzenie, oddać hołd pomordo-
wanym, ale i być nośnikiem 
wiedzy o Marszach Śmier-
ci wśród rówieśników. Dla-
tego obok biegu 28 stycznia 
2020 roku organizatorzy, Ze-
spół Szkół Technicznych nr 
2 im. Mariana Batko w Cho-
rzowie na 4 lutego 2020 roku 
zaplanowali sesję popularno-
naukową, podczas której mło-
dzież wysłucha relacji z ba-
dań historycznych o marszach 
ewakuacyjnych z podobozów 
i Obozu Koncentracyjnego 
i Zagłady Auschwitz – Bir-
kenau.

W  projekt ,  ja ko patro-
ni honorowi, zaangażowa-
li się Wojewoda Śląski Jaro-
sław Wieczorek, Marszałek 
Województwa Śląskiego Ja-
kub Chełstowski, dyrektor 
Oddziału Instytutu Pamię-
ci Narodowej w Katowicach 
dr Andrzej Sznajder, Starosta 
Bieruńsko-Lędziński Bernard 
Bednorz, Komendant Woje-
wódzki Policji w Katowicach, 
Prezydenci Miast Chorzowa 
i Gliwic. Ponadto wśród pa-
tronów znaleźli się: Urząd 
Miast Bierunia i Mikołowa, 
władze Borowej Wsi i Gierał-
towic, Międzynarodowe Cen-
trum Edukacyjne o Auschwitz 
i Holocauście, Muzeum w Gli-
wicach, Śląskie Centrum Wol-
ności i Solidarności z Katowic, 
Śląskie Kuratorium Oświaty, 
Chrześcijańskie Stowarzysze-
nie Rodzin Oświęcimskich, 
Stowarzyszenie Polskich Ro-
dzin Ofiar Obozów Koncen-
tracyjnych oraz Związek Na-
uczycielstwa Polskiego oddział 
w Chorzowie.

Cały projekt jednak nie od-
byłby się bez partnerów or-
ganizatorów. Wśród nich są: 
Bieruńskie Centrum Usług, 
Szkoła Podstawowa nr 1 w Bie-
runiu, Szkoła Podstawowa nr 
3 im. Orła Białego w Bieru-

niu, XXVII Szczep Harcerski 
im. Szarych Szeregów z Bie-
runia, Szkoła Podstawowa 
nr 3 im. Olimpijczyków Pol-
skich w Mikołowie, Górno-
śląskie Centrum Edukacyjne 
im. Marii Skłodowskiej-Curie 
w Gliwicach, I Liceum Ogól-
nokształcące Dwujęzyczne 
im. E. Dembowskiego w Gli-
wicach, Szkoła Podstawowa 
z Oddziałami Dwujęzyczny-
mi nr 6 im. Noblistów Polskich 
w Gliwicach, Szkoła Podsta-
wowa nr 6 im. Jana Pawła II 

w Borowej Wsi, Towarzystwo 
Miłośników Przyszowic, Po-
wiatowy Zespół Szkół w Lę-
dzinach.

Zapraszamy całą społecz-
ność Przyszowic 28 stycznia 
2020 roku na cmentarz para-
fialny, około godziny 15.30, by 
wspólnie z organizatorami oraz 
uczestnikami Biegu Pamięci ze 
Światłem Pokoju oddać hołd 
pochowanym czterem ofiarom 
Marszu Śmierci.

Adam Lichota

informacja
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PRZYSZOWICE. TRAGICZNY MARSZ Z AUSCHWITZ-BIRKENAU W 1945 ROKU...

Śmierć zostawiła ślad
Ewakuacja więźniów oświęcimskiej „Fabryki Śmierci” okazała się jedną z najbardziej tragicznych kart historii KL Auschwitz-Birkenau. Zostawiła także swój 
ślad w Przyszowicach.

Była pierwsza połowa stycznia 1945 
roku, wojna powoli i systematycz-
nie zmierzała do końca. W Au-

schwitz-Birkenau opracowano plan ewa-
kuacji więźniów, który zakładał wyjście 
w pieszych kolumnach i ucieczkę przed 
nadchodzącymi wojskami Armii Czer-
wonej.

Marsz trwał wiele dni. Ubrani jedynie 
w pasiaki, okryci kocami bądź innymi 
łachmanami, na nogach mieli drewnia-
ki. Byli pilnowani przez SS-manów. Jed-
nym ze świadków tych tragicznych wy-
darzeń był Hubert Szewioła, wówczas 
mający zaledwie piętnaście lat. Dzisiaj 
ma 92 lata, dobrze pamięta tamte wy-
darzenia.

– Jedna z kolumn z więźniami masze-
rowała drogą od strony Mikołowa w kie-
runku Gliwic. Mieszkańcom nie wolno 
było nawet zbliżać się do więźniów. Cho-
ciaż ciekawość czasami zwyciężała. Pa-
miętam, jak na trasie przemarszu moż-
na było zobaczyć ciała tych, którzy nie byli 
w stanie dalej maszerować. Byli dobijani 
przez pilnujących ich żołnierzy. Później 
ciała kładziono na furmanki i zabierano 
– wspomina pan Hubert. – Szczególnie 
pilnowano więźniów, którzy pochodzili 
z pobliskich stron. Ci byli pod specjalnym 
nadzorem, aby nie przyszło im do głowy 
uciekać. Chociaż próby ucieczek się zda-
rzały. Kończyły się zazwyczaj tragicznie. 
Ciało jednego z więźniów odkryto dopiero 
na wiosnę, jak śnieg stopniał. Musiał ukryć 
się koło transformatora przy cmentarzu.

Ogromnym przeżyciem dla 15-latka 
były przemarsze dzieci, prowadzonych 
zazwyczaj w osobnych grupach.

– Dzieci maszerowały za dnia. Pilno-
wały je kobiety. Widok był przerażający, 
ten obraz mam przed oczami do dzisiaj 
– mimo upływu wielu lat to wspomnie-
nie trwoży pana Huberta. – Inny obraz, 
który mam w pamięci, to wóz z żołnie-
rzami, ciągnięty przez więźniów, i kapo 
zmuszający ich do śpiewania podczas 
tego nieludzkiego wysiłku. A mróz był 
tak przynajmniej minus 12 stopni.

Byli również tacy, którym udało się 
wcześniej uciec, ale swój marsz zakoń-
czyli w Przyszowicach. Czterech więź-
niów obozu Auschwitz-Birkenau, którzy 
wcześniej uciekli z transportu, zostało 
pochowanych na cmentarzu w Przyszo-
wicach. I najprawdopodobniej nie zgi-
nęli oni z niemieckich rąk.

A-15730, A-11731, B-7098, E-8529 – 
to ich numery obozowe. Uciekli z ko-
lumny więźniów – jak podają źródła 
– i mroźną, styczniową noc spędzili 
gdzieś w krzakach. Ukryli się w domu, 
wpuszczeni przez Małgorzatę Elsner, 
żonę przedwojennego i powojennego 
kierownika szkoły. W głębokiej tajem-
nicy byli ukrywani, karmieni i mieli 
zapewnioną opiekę medyczną. Pań-
stwo Elsnerowie mieszkali przy ul. 
Gliwickiej, która była trasą przemar-
szu więźniów. Każdego dnia przeży-
wali ciężkie chwile obawiając się wy-
krycia ich sekretu. Kiedy zbliżała się 

Armia Czerwona postanowili prze-
nieść się w głąb miejscowości, do przy-
jaciół. Po bitwie o Przyszowice, kiedy 
ucichła strzelanina, otrzymali wiado-
mość, że w piwnicy domu, w którym 
mieszkali znaleziono ciała uciekinie-
rów. Do dzisiaj nie ma pewności jak 
zginęli. Dwie spośród czterech osób 
udało się zidentyfikować. Po latach 
rodzina Hermana Tuvela, który zo-
stał tam pochowany, dowiedziała się, 
gdzie znajduje się grób.

Hubert Szewioła jest jednym z nielicz-
nych świadków tamtych wydarzeń. Na 

szczęście zdrowie mu dopisuje i chętnie 
dzieli się wspomnieniami z tych trud-
nych czasów. Ma za sobą wiele spotkań 
z młodzieżą ciekawą wojennych histo-
rii. Spotkał się także z nimi, by przed 
kamerą opowiedzieć o wojennych wy-
darzeniach z perspektywy kilkunasto-
letniego chłopaka.

/kk/ Foto: Krzysztof Krzemiński

Serdecznie dziękujemy Towarzystwu Miłośników 
Przyszowic, a szczególnie prezesowi Andrzejowi 
Biskupowi i Urszuli Biskup za umożliwienie spo-
tkania z Hubertem Szewiołem, naocznym świad-
kiem tamtych wydarzeń sprzed lat.

Pamiątkowa tablica na przyszowickim cmentarzu upamiętnia zabitych więźniów 
Auschwitz-Birkenau.

Mimo upływu lat Hubert Szewioła dobrze pamięta tragiczne wydarzenia w 1945 roku.

informacja
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PANIÓWKI. CHÓR CECYLIA PODSUMOWAŁ JUBILEUSZ

Ze śpiewem w przyszłość
W niedzielę, 29 grudnia, w kościele św. Urbana w Paniówkach odbył się koncert kolęd. 
Pięknie wpisał się w klimat świąt, a zarazem zwieńczył całoroczne obchody jubileuszu 
35-lecia chóru Cecylia.

W  świątyni chórzy-
stom towarzyszy-
li muzycy Orkiestry 

Dętej KWK Sośnica i soliści. 
Chór pod dyrekcją Beaty Sta-
wowy dwukrotnie pojawiał się 
na kościelnym prezbiterium, 
wykonując znane pieśni bo-
żonarodzeniowe. Śpiewakom 
akompaniował Paweł Widera 
(pianino elektryczne). W po-
dobnym klimacie grała orkie-

stra górnicza bod batutą Mi-
chała Głąba.

Entuzjastyczne brawa zebra-
ła solistka Patrycja Cempulik-
-Włodarz (sopran) za wykona-
nie trudnej arii „But who may 
abide the day of His coming”, 
z oratorium „Mesjasz” G.F. Ha-
endla (na organach akompanio-
wał Rafał Majowski). Sopranist-
ka zaśpiewała także „Adeste 
Fideles” (średniowieczny hymn 

bożonarodzeniowy), z towarzy-
szeniem Magdaleny Stawowy 
(klarnet) i Rafała Majowskie-
go (organy).

W finale Orkiestra Dęta KWK 
Sośnica brawurowo zagrała 
„Marsza Radeckiego”, podkre-
ślając jubileuszowy charakter 
koncertu. Jego konferansjerem 
była Iwona Długaj-Skrzydeł, 
udanie wywiązując się z tej roli.

/JM/ foto: Jerzy Miszczyk

PANIÓWKI

Kolędy w innym kolorze
Znane pieśni bożonarodzeniowe, ale w zupełnie nowych aranżacjach Roberta Kosińskiego 
– jazzowych, bluesowych i latino – przedstawiła młodzież z Paniówek wraz z przyjaciółmi, 
muzykami z Gliwic i Knurowa. Spodobały się...

Koncert odbył się 5 stycz-
nia w miejscowym ko-
ściele. „Kolędy w innym 

kolorze” w nowatorskich aran-
żacjach urzekły publiczność. 
Wystąpili muzycy profesjo-
nalni: Robert Kosiński (in-
strumenty klawiszowe), Kuba 

Nocoń (instrumenty klawiszo-
we), Sasha Balevych (saksofo-
ny, flet), Piotr Harazin (per-
kusja), Marcin Stabik (gitara 
basowa) oraz wokaliści: Sara 
Roj, Marta Szołtysek, Mag-
da Waluga, Sonia Głogowska, 
Agnieszka Bednarczyk, Dorota 

Litwink, Natalia Prokop i Ma-
rek Stasiak.

Inicjatorami zorganizowania 
koncertu byli: Sara Roj i Jakub 
Nocoń. Wsparli ich parafia pw. 
św. Urbana w Paniówkach oraz 
sponsorzy prywatni.

/JM/ foto: Jerzy Miszczyk 

GIERAŁTOWICE

Jasełka dla Franka
Piękne wrażenia i wzruszenia udzieliły się uczestnikom 
jasełek w Zespole Szkolno-Przedszkolnym w Gierałtowicach.

Artystycznych przeżyć do-
starczyli widzom akto-
rzy bardzo młodzi, jak 

i ci, którzy nie przestają czuć 
się młodo – rodzice gierałto-
wickich przedszkolaków.

Poruszająca była idea – po-
moc półrocznemu Frankowi 
Surdelowi z Knurowa, cierpią-
cemu na SMA1. Wymiernym 
„plonem” jasełek była kwota 
7153,32 złotych oraz 20 euro. 

Pieniądze zostaną przeznaczo-
ne na leczenie chłopca. Koszt 
całej terapii genowej w USA 
sięga prawie 10 mln zł. Dzię-
ki dobrym sercom gierałto-
wian podana kwota dołączy 
do przeszło miliona zebra-
nego do tej pory. Ten piękny 
gest wzmocnił ponadczasowy 
przekaz jasełkowego przesta-
wienia...

/jm, bw/ Foto: Jerzy Miszczyk

W role aktorów wcielili się – bardzo udanie! – rodzice gierałtowickich 
przedszkolaków.

MUZYCZNE 65-LECIE JERZEGO CWELUNGA

Żelazna więź z orkiestrą
– Minęło jak z bicza strzelił: 65 lat odkąd pierwszy 
raz zagrałem na klarnecie z orkiestrą – mówi 
Jerzy Cwelung z Przyszowic. Ma co wspominać...

15 lutego 1955 roku – wła-
śnie tego dnia zade-
biutowałem podczas 

koncertu w Leszczynach – przy-
szowianin, obchodzący „żela-
zny jubileusz” z orkiestrą, do-
brze pamięta tamte chwile.

Kolejne dziesięciolecia też 
mocno zapisały się w jego pa-
mięci. Już same początki były 
fascynujące. Pan Jerzy wraz 
z przyszowicką orkiestrą wy-
jechał na V Światowy Festi-
wal Młodzieży i Studentów do 
Warszawy (31 lipca – 15 sierpnia 
1955 roku). Muzykując, spędził 
w stolicy niemal całe wakacje. 
Od 1963 roku jest członkiem 
Orkiestry Dętej KWK Szczy-
głowice. W gminie Gierałto-
wice jest rozpoznawany przede 
wszystkim jako klarnecista Or-
kiestry Dętej OSP Przyszowi-
ce. Trudno wyobrazić sobie jej 
koncert bez udziału pana Je-
rzego. Granie sprawia mu na-
dal olbrzymią radość.

W sobotę, 4 stycznia, w ko-
ściele św. Jana Nepomucena 

w Przyszowicach odprawio-
na została msza św. w inten-
cji jubilata. W finale wysłu-
chał uroczystego „Te Deum”, 
w wykonaniu muzyków z OSP 
Przyszowice. Po nabożeństwie 
zbierał liczne gratulacje i po-
winszowania. Przyłączamy się 
do nich z olbrzymią przyjem-
nością: Panie Jerzy, życzymy, by 
radość z grania nigdy nie mala-
ła. 100 lat w dobrym zdrowiu!

/JM/ foto: Jerzy Miszczyk

Jerzy Cwelung na Koncercie 
Noworocznym w rodzinnych 
Przyszowicach.

Chór Cecylia świętował „koralowy” jubileusz – jego wierni słuchacze liczą na kolejne piękne rocznice...
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Jak nad modrym Dunajem
Chudowianie, niczym wiedeńczycy, rozpoczęli rok od wysłuchania wspaniałego koncertu noworocznego. Urzekły ich słynne 
arie, pieśni neapolitańskie i popisy instrumentalistów.

W  Nowym Roku na 
kościelnym prezbi-
terium w ystąpi l i 

uznani śpiewacy zawodowi: 
Justyna Dyla (sopran) – so-
listka Opery Śląskiej w By-

tomiu, Aleksander Kruczek 
(tenor) – solista występujący 
na scenach Teatru Wielkiego 

w Łodzi i Opery Kameralnej 
w Warszawie, Michał Borkow-
ski (tenor) solista Teatru Mu-
zycznego Castello.

W repertuarze znalazły się 
arie z najsłynniejszych ope-
retek Emmericha Kalma-
na: „Księżniczka Czardasza” 
i „Hrabina Marica”, oper „Tra-
viata” Giuseppe Verdiego 
i „Tosca” Giacomo Pucciniego. 
Zabrzmiały też popularne pie-
śni: „Granada”, „Funiculi, fu-
nicula” i „Brunetki, blondyn-
ki” z repertuaru Jana Kiepury. 
Nagrodą były brawa, kiero-
wane też w stronę znakomitej 
akompaniatorki Grażyny Gri-
ner (pianino). Ucztę wokalną 

dopełniły występy instrumen-
talistów – skrzypaczki Patry-
cji Wyciślik – studentki cie-
szyńskiej uczelni muzycznej 
oraz młodych pianistów: Alicji 
Jarek, Marty Goldmann i Ja-
kuba Noconia – uczniów Stu-
dium Muzycznego Gama Mi-
rosławy Sander.

Koncert poprowadził Jacek 
Nowosielski – dyrektor Pań-
stwowego Policealnego Stu-
dium Wokalno-Baletowego 
w Gliwicach. W jego finale 
artyści wspólnie z publiczno-
ścią zaśpiewali „Cichą noc”.

Pomysłodawczynią Koncer-
tu Noworocznego była Miro-
sława Sander – prezes Sto-
warzyszenia Muzycznego 
Mozart. Jej inicjatywę wspar-
li ks. proboszcz Paweł Wró-
bel i samorząd gminy Gierał-
towice.

/JM/  
foto: Jerzy Miszczyk 

GIERAŁTOWICE. WSPANIAŁY KONCERT USKRZYDLONYCH I PRZYJACIÓŁ....

Zagrali dla Rysia, Franka i Adasia
„Wrażliwość na innych jest początkiem świętości” – słowa Matki Teresy z Kalkuty ujęły kilkaset 
osób, które szczelnie wypełniły wnętrza świątyni Matki Bożej Szkaplerznej w Gierałtowicach. 
Przyciągnęło je dobroczynne przesłanie koncertu, magnesem byli też artyści.

Tegoroczna edycja impre-
zy została poświęcona 
trzem dzielnym wojow-

nikom – Rysiowi, Adasiowi 
i Frankowi – dla których każ-
da chwila życia to walka o ży-
cie i zdrowie. Dwaj pierwsi 
chłopcy to mieszkańcy gmi-
ny Gierałtowice, Franek to kil-
kumiesięczny knurowianin. 
Wszyscy potrzebują dużo uwa-
gi i wsparcia – także w wymia-
rze dosłownymi, finansowym.

Ani artyści, ani słuchacze, 
nie zawiedli. Przed zebranymi 
w świątyni wystąpili: Adam So-

bierajski, Agata Żyła, Jacek Żyła, 
Claudia i Kasia Chwołka, Anna 
Pieszka z zespołem, zespół in-
strumentalny Piec Duo, Męski 
Zespół Wokalny Calvi Canto-
res oraz działający przy gierał-
towickiej parafii Zespół Dziecię-
co-Młodzieżowy „Uskrzydleni” 
pod przewodnictwem Patryka 
Grzegorzycy i Piotra Marco-
la. Serca słuchaczy skradła naj-
młodsza gwiazda tego wieczo-
ru – Amelia Sobierajska – córka 
Adama, solisty m.in. Opery 
Krakowskiej. Uznanie budziły 
również prowadzące koncert 

Gabriela Więcko i Magdalena 
Fiszer-Rębisz.

Z  odczuciem zebranych 
współgrał podziw wyrażony 
przez czyniącego honory go-
spodarza uroczystości ks. Mar-
ka Sówkę, proboszcza gierałto-
wickiej parafii.

Powody do satysfakcji mają 
organizatorzy – Uskrzydleni, 
parafia i Caritas – wspierani 
przez patronów honorowych, 
czyli samorządy Gminy Gierał-
towice i Powiatu Gliwickiego.

/bw/ Foto: Piotr Suchan

Uskrzydleni i Przyjaciele nie zawodzą – tym razem skrzyknęli się, by pomóc trzem młodym wojownikom...

PRZYSZOWICE. KONCERT ŚWIĄTECZNO-NOWOROCZNY

Jak widać, muzycy orkiestry potrafią zagrać nawet na... kowadle.

Na dobry początek
Piękne jasełka, wspólne kolędowanie i występ orkiestry 
dętej złożyły się na koncert świąteczno-noworoczny.

To już uświęcona latami 
tradycja, że na początku 
roku Orkiestra Dęta OSP 

Przyszowice i Zespół Szkolno-
-Przedszkolny zapraszają na 
koncert. Sobotni (11 stycznia) 
wieczór zapisze się we wdzięcz-
nej pamięci uczestników arty-
stycznego spotkania w gościn-
nych murach przyszowickiej 
szkoły. Zadbali o to organiza-
torzy i wykonawcy. Wiele cie-
płych słów i gromkie brawa 
zebrali młodzi aktorzy przed-
stawienia jasełkowego. Zasłu-
żone oklaski nagradzały mu-
zyków orkiestry pod dyrekcją 
Mirosława Hajduka. Podziw 
budził prowadzący imprezę 
– z humorem i swadą, jak za-

wsze – Wojciech Miczka, arty-
sta znany i uznany, oczywiście 
lubiany. Publiczność też miała 
swój twórczy udział w koncer-
cie, chętnie włączając się w ko-
lędowanie. O dodatkową osłodę 
i tak już miłych chwil zadbała 
Rada Rodziców, otwierając oka-
zjonalną kawiarenkę oferującą 
pyszne wypieki i napoje.

– Lubię te coroczne koncerty – 
przyznała nam się jedna z pań. 
– Mają coś w sobie wyjątkowe-
go. Z jednej strony przywołują 
atmosferę niedawno minionych 
świąt, a zarazem obdzielają 
energią na ten cały, dopiero co 
rozpoczęty, rok. Są wspaniałe! 
Dziękuję...

/bw/ Foto: Jerzy Miszczyk

CHUDÓW

Artyści zabrali słuchaczy w przepiękną podróż w czasie i przestrzeni...
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Konkurs zorganizowało To-
warzystwo Przyjaciół Pa-
niówek. W święto Trzech 

Króli poznaliśmy wyniki. Wyja-
wiono je publicznie w Parku Jo-
anny, tuż po wspaniałym, iście 
królewskim, orszaku.

Prace oceniało jury, które two-
rzyli architekci Dominika Sas 
i Aleksander Sas oraz dyrektor 
Przedszkola w Paniówkach Joan-
na Bartoszek. Wśród prac zbioro-

wych (instytucje, stowarzyszenia) 
ze zwycięstwa mógł się cieszyć 
chór Cecylia z Paniówek. W ka-
tegorii „dzieci” wygrały Amelia 
i Anna Mijacz, natomiast 1 miej-
sce wśród dzieł spod ręki do-
rosłych zdobyła betlyjka Marii 
Mryki. Wyróżniono też „maka-
ronową” stajenkę Barbary Wrze-
sińskiej. Laureaci oraz pozostali 
uczestnicy konkursu otrzymali 
dyplomy i nagrody ufundowane 

przez właścicieli prywatnych firm 
z Paniówek, Gminę Gierałtowice 
i Starostwo Powiatowe w Gliwi-
cach. Wraz z gratulacjami wrę-
czyli je: Leszek Żogała – wójt gmi-
ny Gierałtowice i Damian Smorz 
– prezes Towarzystwa Przyjaciół 
Paniówek. Natomiast publiczność 
doceniła autorów stajenek grom-
kimi brawami.

– Naszym celem było zachęce-
nie mieszkańców do ujawnienia 
talentów plastycznych, pobudze-
nie kreatywności – wyjaśnia pre-
zes Smorz. – Praca przy kompo-
zycji i budowie stajenek sprawiła 

uczestnikom sporo radości i satys-
fakcji, co wielu z nich podkreśla-
ło. W przyszłym roku zamierza-
my powtórzyć konkurs, być może 
w rozszerzonej formule.

/JM/ Foto: JM

PRZYSZOWICE. DZIECI ZŁOŻYŁY ŻYCZENIA JEGO KRÓLEWSKIEJ WYSOKOŚCI...

Książę Karol jest wdzięczny
Uczniowie III b wysłali do księcia Karola urodzinowe życzenia.  
– To naprawdę miło z waszej strony – przeczytali w odpowiedzi od Jego 
Królewskiej Wysokości Księcia Walii

Stajenka... jak z nut
Na konkurs wpłynęło kilkanaście dzieł. Nie sposób odmówić im uroku, a twórcom talentu, 
weny i pomysłowości. Jak się okazało, piękną stajenkę można zbudować z... makaronu bądź 
wkomponować w nią nuty...

WARSZTATY CHARAKTERYZACJI

Tęsknota za zimą...
Kalendarzowa trwa w najlepsze, tej śnieżnej próżno szukać. 
Oj, nie dopisuje nam zima w tym roku. Od czego jednak jest 
wyobraźnia artystów?

Z początkiem stycznia 
w świetlicy Gminnego 
Ośrodka Kultury w Przy-

szowicach odbyły się kolejne 
„Warsztaty charakteryzacji”. 
Tym razem tematem zajęć, pro-
wadzonych przez instruktorkę 
Magdalenę Plottnik, była zima 
i jeden z jej symboli – „Królo-
wa lodu”.

Efekty zajęć zostały uwiecz-
nione na fotografiach wykona-
nych przez panią Magdalenę. 
Publikujemy je z przyjemno-
ścią, tym bardziej, że klimat 
przedstawiony na zdjęciach 
jest na razie wyjątkowo de-
ficytowy.

/JM/ Foto: Magdalena Plottnik

Najlepsza praca zespołowa 1 miejsce w kategorii prac dziecięcych  Zwycięskie dzieło w kategorii „dorośli”

Stajenka z makaronu

Następca tronu Zjedno-
czonego Królestwa i Ir-
landii Północnej w listo-

padzie świętował 71 urodziny. 
Z życzeniami pospieszyli też 
trzecioklasiści z Zespołu Szkol-
no-Przedszkolnego w Przyszo-
wicach. Dzieci narysowały por-
trety księcia, zrobiły kolaż zdjęć 
i wykonały kartkę urodzinową.

– Na odpowiedź nie czekali-
śmy długo, zaledwie trzy tygo-
dnie – nie kryje radości Hanna 
Kluczniok-Pawlas, nauczyciel 
edukacji wczesnoszkolnej, a za-
razem anglistka, która natchnę-
ła uczniów do zainteresowania 
się kulturą anglojęzyczną w fa-

scynującej – jak się okazało – 
dla nich formule.

– Jego Królewska Wysokość 
jest wam bardzo wdzięczna za 
zadanie sobie trudu napisania 
do niego – można przeczytać 
w liście, który dotarł do Przy-
szowic z biura JKM Księcia Wa-
lii i Księżnej Kornwalii. Książę 
docenił gest dzieci odwzajem-
niając się serdecznymi podzię-
kowaniami i najlepszymi ży-
czeniami. 

Co ciekawe, nie jest to pierw-
szy i jedyny kontakt szkoły 
z brytyjską monarchią. Nieco 
wcześniej uczniowie napisali 
do... królowej Elżbiety II.

– Napisaliśmy długi list, nary-
sowaliśmy kartki, portrety z jej 
podobizną i kartkę urodzinową – 
mówi Hanna Kluczniok-Pawlas. 
– Jakież było nasze zaskoczenie 
i radość, gdy we wrześniu dosta-
liśmy odpowiedź z Pałacu Buc-
kingham!...

Reakcja adresatów cieszy dzie-
ci i daje satysfakcję nauczyciel-
ce. Jej pomysł okazał się przysło-
wiowym strzałem w dziesiątkę. 
Zatytułowana „Royal english” 
innowacja metodyczna udanie 
łączy przyjemne z pożytecznym.

Dostojne znajomości młodych 
przyszowian niełatwo przebić. 
Sięgają wszak tronu.

– Hm... Teraz czekamy na od-
powiedź od... papieża Franciszka 
– śmieje się pani Hanna.

Wydaje się, że dla nich nie ma 
granic, jedynie „The sky is the 
limit” (z ang.: Niebo jest gra-
nicą)... 

Bogusław Wilk Foto: archiwum ZSP

PANIÓWKI. WYŁONIONO NAJPIĘKNIEJSZE BETLYJKI
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Atrakcji nie brakowało. 
Należały do nich m.in. 
rozrywki typowo kultu-

ralne, wyjazd do kina (film „Taj-
ni i fajni”) i do Teatru Miejskiego 
w Gliwicach na spektakl „Dzieci 
z Bullerbyn”.

Instruktorki dbały także o to, 
by dzieci miały niezbędną por-
cję ruchu. Odbywały się space-
ry i ćwiczenia na matach, zawody 

sportowe w gościnnych progach 
szkoły, szaleństwo piłkarzyko-
we. Świetlica Gierałtowice uda-
ła się również na trening do Klu-
bu Sportowego Garda.

Czas upływał także na zaba-
wach rozwijających wyobraźnię 
(budowaniu konstrukcji z pa-
tyczków kreatywnych). Powsta-
ło wiele zimowych prac plastycz-
nych, rozegrano mnóstwo partii 
gier planszowych, rozwiązano 
niejedną łamigłówkę. Instruk-
torki w każdej placówce przygo-
towały program zajęć dostoso-

wany do wieku i potrzeb dzieci. 
Była tematyka baśniowa i bajko-
wa, a także porcja wiedzy na te-
mat wynalazków.

Wybrane świetlice odwiedził 
dzielnicowy Piotr Powala, aby 
przypomnieć i utrwalić zasady 
bezpieczeństwa nie tylko na dro-
dze, ale także w sytuacjach za-
grożeń ze strony osób dorosłych.

Feryjny odpoczynek od obo-
wiązków szkolnych nie był dla 
nikogo czasem nudy.

/M M-B/
Foto: Mirosława Mirańska-Baraniuk

Działo się, działo...
Na czas ferii świetlice Gminnego Ośrodka Kultury zmieniły godziny otwarcia i tradycyjnie stały 
się miejscem wspólnych spotkań, zabaw, rozwijania kreatywności, oraz zdobywania wiedzy.

PANIÓWKI. HISTORYCZNE ZMAGANIA

Powstania  
bez tajemnic
Reprezentacja Szkoły Podstawowej w Gierałtowicach wygrała 
VIII Gminny Konkurs Historyczny.

Gospodarzem konkur-
su był Zespół Szkolno-
-Przedszkolny w  Pa- 

niówkach. Tym razem współ-
zawodnictwo (pod hasłem „Już 
zachodzi czerwone słoneczko”) 
toczyło się na kanwie plebiscy-
tu i powstań śląskich. Rywali-
zowali uczniowie klas VI-VIII 
z Chudowa, Gierałtowic i Pa-
niówek. Świadkami tego byli 
m.in. wójt gminy Leszek Żoga-
ła, kierownik Referatu Edukacji 
i Zdrowia Barbara Mansfeld oraz 
Ewelina Małachowska z Oddzia-
łowego Biura Edukacji Narodo-
wej IPN w Katowicach.

Uczniowie musieli wykazać się 
sporą wiedzą, umiejętną pracą 
z tekstami źródłowymi i mapą, 
znajomością skrótów i biografii 
postaci historycznych. Najlepiej 
w tym względzie wypadli mło-
dzi gierałtowianie, wyprzedzając 
uczniów z Paniówek i Chudowa.

Patronem honorowym kon-
kursu i fundatorem nagród rze-
czowych w postaci gier plan-
szowych był Instytut Pamięci 
Narodowej (https://ipn.gov.pl/), 
natomiast słodki poczęstunek dla 

uczestników ufundowany został 
przez Radę Rodziców.

Łukasz Cempura
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Jak widać, humory uczestnikom zajęć feryjnych dopisywały...

Instruktorki zadbały, aby dzieci świetnie się bawiły, a przy tym też czegoś nowego nauczyczyły.

Faszerowane ziemniaki
6 lutego (czwartek) w godzinach 
17–19 odbędą się warsztaty 
kulinarne dla dzieci w Gminnym 
Ośrodku Kultury w Gierałtowicach. 
Temat: „Faszerowane ziemniaki”. 
Koszt udziału: 15 zł. Zapisy pod nr. 
tel. 32 301 15 12.
Muzyczne walentynki
15 lutego o godz. 17 w kościele 
Najświętszej Maryi Panny Królowej 
Aniołów w Chudowie odbędzie się 
walentynkowy koncert pt. „Nad 
pięknym, modrym Dunajem”.
Makramowy kwietnik
Pracownia Eko-Deko zaprasza 
na warsztaty pt. „Makramowy 
kwietnik”. Zajęcia odbędą się 19 
lutego o godzinie 17 w Gminnym 
Ośrodku Kultury w Gierałtowicach 
(ul. Korfantego 7B). Cena 30 zł od 
osoby. Zapisy pod nr. tel. 32 30 
11 511. Ilość miejsc ograniczona.

/gok/

ZAPOWIEDZI

DYŻURY  PRZEDSZKOLI W GMINIE GIERAŁTOWICE 
W OKRESIE FERII LETNICH W 2020 R.

Lipiec:
1–17 lipca 2020 r. – Gminne Przedszkole w Przyszowicach
20–31 lipca 2020 r. – Gminne Przedszkole w Chudowie
Sierpień:
3–14 sierpnia 2020 r. – Gminne Przedszkole w Paniówkach
17–31 sierpnia 2020 r. – Gminne Przedszkole w Gierałtowicach
Karty zgłoszenia dziecka do przedszkola na okres ferii letnich należy pobrać 
w placówce, do której będzie uczęszczać dziecko.

informacja



CHUDÓW

Na 100 głosów „Cicha noc”
Wspólnym wykonaniem „Cichej nocy” zakończył się Koncert Kolęd i Pastorałek w koście NMP Królowej Aniołów w Chudowie. Znana kolęda wybrzmiała 
wyjątkowo, gdyż do ponad setki chórzystów dołączyła publiczność.

Chudowski koncert należy do naj-
starszych w naszej gminie. W te-
gorocznej edycji (12 stycznia) 

wystąpiły w nim chóry: Słowik z Przy-

szowic i Bel Canto z Chudowa (gospo-
darze) pod batutą Karoliny Kopacz oraz 
Skowronek z Gierałtowic i Cecylia z Pa-
niówek pod dyrekcją Beaty Stawowy.

Piękny śpiew doceniono brawami. 
Wyjątkowo gromkie skierowane były 
w stronę najmłodszych śpiewaków – 
członków Chóru Szkoły Podstawowej 

z Chudowa, który wystąpił pod kierow-
nictwem i do akompaniamentu (piani-
no) Krystyny Dymarz.

/JM/ foto: Jerzy Miszczyk

SKAT

Nowy mistrz Przyszowic
Krzysztof Pilny potrafi wykorzystać dobrą kartę. Swoje 
umiejętności potwierdził w III Mistrzostwach Przyszowic 
w Skacie Sportowym, zdobywając tytuł mistrza. 

Na drugim stopniu podium 
stanął Dominik Waluś, 
na trzecim prezes Jedno-

ści Przyszowice Paweł Szołtysek. 
Zawody rozegrano 16 grudnia w 
przyszowickiej pizzerii ALIBI. 
Rywalizowało w nich 19 skaci-
stów. Pierwsza szóstka otrzyma-
ła nagrody pieniężne, zaś pierw-
sza trójka dodatkowo puchary 
ufundowane przez gminę Gie-
rałtowice. Wraz z gratulacjami 

wręczyli je przedstawiciele sa-
morządu - wójt gminy Leszek 
Żogała i sołtys Przyszowic An-
drzej Gawlik.� /JM/

PŁYWANIE. REKORDY ŚLĄSKA I...

Rekord Polski w opałach
Zaledwie trzy dni po zdobyciu mistrzostwa Polski juniorów w pływaniu (na 1500 m), Jakub 
Kalkan stanął na starcie Mistrzostw Polski Seniorów i Młodzieżowców, rozegranych (18–22 
grudnia ub. roku) w Ostrowcu Świętokrzyskim.

informacja

Jakub z trenerką Alicją Stachurą 
na seniorskich mistrzostwach 
w Ostrowcu Świętokrzyskim.

W rywalizacji z najlep-
szymi polskimi dłu-
godystansowcami, 

z wicemistrzem świata Wojcie-
chem Wojdakiem na czele, pięt-
nastolatek Jedności Przyszowi-
ce zajął 10. miejsce na 1500 m, 
ustanawiając znakomity rekord 
życiowy 15.31.82. To wynik lep-
szy o 13 sekund od tego, który 
dał mu złoto mistrzostw Polski 
i zarazem nowy rekord Śląska 
15-, 16- i 17-latków. Do rekordu 
Polski juniorów Rogera Kuranta 
(z 2009 r.) zabrakło 4,8 s.

Wynikiem tym Jakub „wsko-
czył” na 1 miejsce polskiej li-
sty rankingowej zawodników 
z rocznika 2004 i o rok star-
szych! W Europie jest na trze-
cim miejscu.

Rekordy i medale pod choinkę....
21 grudnia na pływalni MOSiR 
w Oświęcimiu rozegrano ogólno-
polskie zawody „Bijemy Rekordy” 
– pod patronatem Pawła Korze-
niowskiego. Rywalizowała w nich 
czwórka najmłodszych pływaków 
Jedności Przyszowice – Wojtek 

Boryś i Michał Sobel z rocznika 
2009 oraz o rok starsi: Piotr Żo-
gała i Paweł Wróblewski. Chłopcy 
zdobyli w sumie 8 medali – 1 zło-
ty, 5 srebrnych, 2 brązowe i popra-
wili wiele rekordów życiowych, 
sprawiając sobie cenne, sportowe 
prezenty pod choinkę. Klasyfika-
cja: Wojtek Boryś (2009): złoto – 
100 m stylem zmiennym, srebro 
– 100 i 50 m żabką oraz 100 m st. 
dowolnym; Michał Sobel (2009): 
srebro – 50 m stylem dowolnym 
oraz motylkowym, brąz – 100  m 
stylem dowolnym; Piotr Żoga-
ła (2008): brąz – 200 m stylem 
dowolnym, IV miejsce – 100 m 
stylem grzbietowym; Paweł 
Wróblewski (2008): IV miejsce 
– 200 m stylem dowolnym.

/JM/ foto: arch. Jedności

Tradycyjny koncert w Chudowie jest nie tylko wydarzeniem kulturalnym, ale i doskonałym przykładem artystycznej solidarności śpiewaków różnych pokoleń...

PŁYWANIE. JUŻ NIEBAWEM OTYLIADA...

Cała Polska pływa z nami
W nocy z 14 na 15 marca 2020 roku, Polacy już po raz siódmy 
wystartują w Ogólnopolskim Nocnym Maratonie Pływackim 
Otyliada’2020. Do udziału zaprasza też pływalnia Wodnik.

Celem Otyliady, odbywają-
cej się pod hasłem „Cała 
Polska pływa z nami”, jest 

zachęcenie Polaków do aktyw-
ności fizycznej, a tym samym 
do zainwestowania we własne 
zdrowie – tłumaczą organiza-
torzy ze Stowarzyszenia Osie-
dlowego Podlas w Myszkowie.

Udaje im się to – Otyliada jest 
największą masową imprezą 

pływacką w Polsce. Udział w te-
gorocznej edycji zadeklarowa-
ło 40 pływalni. Jest wśród nich 
Wodnik w Paniówkach. Chętni 
mogą zgłaszać się poprzez za-
kładkę „Rejestracja” na stro-
nie internetowej www.otyliada.
pl. Jest na to czas do 20 lutego, 
ale warto się pospieszyć. Ilość 
miejsc ograniczona. 

/bw/


